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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńć. Przyj rLUJEG się: 


w PME w uj orte wie Austryackiem). OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, 58 opłatą : 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. LISTY z pieniędzmi przósyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Ozasu", 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
Bióro Administracyi „Ozasu* w rynka pod L. 89 w doma p. Kirchmajera na dole, LISTY niefrankowane nieprzyjmują sig 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. RĘKOPISMA nadsylane Redakcyi nie swratajg się i niszozone będą. 


Polaka, czego np. przedwczoraj straszny do- 
Kraków 6 lutego. wód dali żołnierze pod Suchedniowem, 
gdzie kilku powstańców powiesili, za co Ro- 
syanie zupełną przypłacili klęską. Co się 
tyczy owej wiadomości o puszczeniu do do- 
mów ludzi porwanych do wojska na pro- 
wincyi, fałszywość jej wskazaliśmy wczo- 
raj. Dzisiaj jeszcze potwierdzamy, że mało 
kogo zdołał rząd rosyjski porwać na pro- 
wineyi do wojska, lecz z porwanych pro- 
skrybowanych, nikogo nie puszezono, prócz 
wziętych przez pomyłkę, lub tych do któ- 
rych odstawienia nie miały władze rosyj- 
skie siły. 

Nie czczą obietnicą nic nieznaczących re- 
form, nie fałszywem doniesieniem o swej 
łagodności zdoła rząd rosyjski zaspokoić 
naród polski, ale stanowczem zadośćuczy- 


nieniem prawom jego, o które się coraz KORESP ONDENCYA CZASU. 


silniej dopomina. 


Na przedmieściu Warszawy na Pradze rozbro- 
jono, q IWO, a z Żak w rey E u- 
choćby w takim frazesie jak za cząsów ciekło 11 żolnierzy i 2 podoficerów. Zresztą w 
monarchii lipcowej? Opozycya, któraby kwe- capa nie nianma, ‚weine. Ka leet p? 

y nemu do wojska. Widzieliśmy dzisiaj 7 skrę- 
stye polską poruszyła w ciele prawodaw- | powanych, prowadzonych przez żółnierzy młodzień- 
czem, poszłaby dalej niżby jej pozwolono, |ców do ratusza. Gwałty więc popełnia dalej rząd 
bo chwycilaby w rękę inicyatywe, i posta- Pes bo nu natury mean 

: ia 3 : 417: | po wanie rzecz ie prawe, rozsądne, Spra- 
u = wiej vi pułk polity er wiedliwe, zdobyć się nie może, W niedzielę roze- 

i RT putowanych nie może|gzłą się pogloska po Warszawie, że cała rodzina 
wziąść na siebie tego brzemienia, i nie jej] Wielopolskich po obiedzie rozchorowała sig, ale 
to rola; lecz mocarstwo, któreby miało | bez niebezpieczeństwa; ztąd różne domysły krąży- 
dziś w Europie odwagę podnieść inicyatywę 


ły po mieście, że byli otrnei beladonng i t. p. Po- 
w sprawie polskiej, wytrąciłoby kierowni- 


głoskom tym niedajemy wiary. ‚ia 
ctwo spraw świata z rąk Cesarza Napoleo- Przedwczoraj policya rewidowała kościół i kla- 
na i stałoby się panem sytuacji. 


Wisłą i Niemnem, mniej niżby należało zwraca 
nwagę na stanowisko Słowiaa w kwestyi naszej, 
którego ja dzisiaj w kilku wierszach dotknąć za- 
mierzam. 

Jak tam o sprawie naszej niemieckie piszą dzien- 
niki, w wiela razach obojętnem dla nas być win- 
no; komplementa ich już nie przemawiają do serc 
naszych, tak jak potwarze niedawne nie wywołają 
oburzenia; — zgadzam sig z korespondentem P gdy 
mówi, że „w obliczu ścisłej moralności, nie wielka 
zasługa pisać prawdę“, tem mniej też przypisujg nie 
mieckim dzienuikom zasługi, bo widzieć można 
jasno, de cnota ich teraźniejsza bardzo ujemnego 
rodzaja, — jest to chęć szykanowania słowiańskich 
narodków, które marzyćby jeszcze kiedy chciały 
o stryju z prow, —ale teraz do tych słowiań- 
skich narodów przystąpiemy. 

Zdawałoby się, że w obliczu ciągłych oświsd- 
czań o braterstwie ałowiańskich plemion, los Pol- 
ski żywo je będzie dotykał, że zapewniając O ró- 
wnej miłości dla wszystkich narodów słowiańskich, 
będą i Polskę tak samo miłowały, że wołając, iz 
nie naród rosyjski jest winien zbrodni zabójstwa 
(aa co i my się piszemy) nie będą bronić despo- 
tyzmu władzy; że nakoniec choć tak pójdą daleko 
jak liberalny Hercen lub Bakunin, który prawa 
nasze uznając, ręki łaskawego cara lizać nam nie 
każe. Myliłby się niestety, ktoby tak sądził, — to 
też najlepszym jest jeszcze dowodem niedojrzało- 
ści pojedyńczych narodów słowiańskich. Same 
krzyczą swobody, a w kwestyi probierczej, w kwe- 
styi polskiej, wbrew sobie występują często. Nie 
chee ta mówić teraz o dziennikarstwie cteskiem, 
dla tego, ze jest ezeskiem (aarodowem), prze- 
stało być słowiańskiem (kosmopolitycznem) w 
znacznej przynajmniej części. Spojrzmy zatem na 
inne dziennikarstwo. Pierwszą cechą każdego Sło- 
wianina jest niezależność charakteru! Czyż jej szu- 
kaé będziem np. w redakcyi słowackiego czasopi- 
pismu: Peszt-Budińskie Viedomosti, lab w redakcyi 
Słowa? (które jeszcze jednak więcej od wielu 
innych okazało cywilnej odwagi, napisawszy ar- 
tykuł przeciw orderom z Petersburga!). Słowo to 
dziś pisze przeciw nam cyniczne artykuły. gdy z 
ran wspólnych krew na nowo toczą,—to stowiah- 


syą idzie. Jakże więc żądać, aby w Paryżu 
przemawiał jaki głos z trybuny za Polską, 


Telegram przesłany z Warszawy wczoraj 
a pochodzący z okręgów rządowych, do- 
niósł, że rząd rosyjski zamierza przed- 
stawić Radzie Stanu nowe projekta 
reform administracyjnych. Celem tej 
wiadomości rozesłanej po Europie, a może 
nawet urzędowo udzielonej rządom mocarstw 
w odpowiedzi na ich przedstawienia, zda- 
je się być wskazanie, że oto rząd rosyj- 
ski gotowym jest do reform; słowem, rzu- 
ceniem nowego blichtru w oczy kra- 
jowi i Europie. 

Dowodziliśmy tylokrotnie od lat dwóch, 
że nie tylko administracyjne reformy, ale 
nawet autonomia narodowa przyobiecana 
jednej z prowincyj polskich pod rządem ro- 
syjskim, tj. Kongresowce, z pozostawieniem 
dawnego stanu rzeczy w prowincyach da- 
wniej Zabranych, nie może zadowolnić na- 
rodu, bo niezaspakaja praw jego, a nawet 
nie może mieć żadnej rękojmi trwałości, 
nie może być szczerze daną i wykonaną, 
lecz jedynie jest czczą obietnicą. Fakta do- 
wiodły, że niemyliliśmy się. Mimo głoezo- 
nych reform, które pozostawały po większej 
części martwą literą i czczą formą, ucisk 
i najstraszniejsza samowolność władz woj- 
skowych i policyjnych trwała nietylko w 
prowincyach Zabranych, ale i w Kongre- 
sówce, okropne bezprawia popełniane przez 
te władze wzmagały oburzenie powszechne, 
a wreszcie niesłychany gwałt, barbarzyń- 
ska proskrypcya popchnęła część ludności 
do rozpacznej obrony, z której wywiązało 
się nagłe i doraźne powstanie rosnące ciągle. 

Smieszng jest zaiste rzeczą jeżeli nie 
podstępną, aby dzisiaj. kiedy w skutek 
tych bezpraw przez rząd rosyjski spełnia- 
nych, a spełnianych obok czczych obietnic 
reform, połowa już ludności chwyciła 
za oręż, ogłaszać znów obietnice nic nie 
znaczącej administracyjnej reformy. Wie 
dobrze rząd rosyjski, że obietnica taka nie 
ma żadnej waatości w oczach Polaków; a 
jeżeli ja ogłasza, czyni to nie dla kraju, 
którego nie złudzi, ale jedynie dla omamie- 
nia Europy. Lecz gdy uroczystemi i jawne- 
mi oświadczeniami i adresami a nawet peł- 
nemi poświęceń czynami ludność wszystkich 
-prowincyj polskich pod rządem rosyjskim 
wypowiedziała w obec całego świata swo- 
je żądania odpowiednie swoim prawom ; 
zna je rząd rosyjski, zna je Europa i nie 
moze być złudzoną , jeżeli złudzoną być 
nie chce: 

Inny telegram rozesłany przez pruskie 
bióra telegraficzne przyniosł nam wczoraj 
drugą wiadomość, będącą tendencyjnym 
fałszem. Doniósł on, że rząd rosyjski Co- 
fa środki wyjątkowe, że wskutek rozkazu 
dowodzącego wojskami w Kongresówce je- 
nerała Ramzay rozpuszczono porwanych do 
wojska na prowincyi w nocy 2 26 na 27 
stycznia. Zaprzeczyliśmy zaraz wczoraj tej 
fałszywej zupełnie wiadomości, mającej, ró- 
wnie jak poprzednia z Warszawy telegra- 
fowana, na celu jedynie złudzenie Europy, 
i zrzucenie z rządu rosyjskiego czę- 
ści odpowiedzialności w obec innych 
mocarstw za następstwa z powstańczego 
wybuchu, który wywołał. Nie odwołał ten 
rząd żadnego ze swych srogich rozporządzeń ; 
trwa najcięższy stan wojenny, sądy dora- 
źne, a raczej każdy żołnierz morduje i 
wiesza pierwszego lepszego podejrzanego mu 


sztor ks. Misyonarzy w Warszawie, nawet do gro- 
bów zaglądała. Reznltat rewizyi żaden. We wei 
Tarchominie, własność Muchanowa, pod Warszawą, 
kozacy mieli napaść na kaplicę i takową zra- 
bować. 

Obiega ta w licznych egzemplarzach kazanie 
do braci chłopów przez księdza Sykstusa, członka 
Centralnego Narodowego Komitetu, które jest ozy- 
tane z ambon. przy publikowaniu przez powstań- 
ców dekretu o vwłaszczeniu włościan. Kazanie 
znakomicie napisane jak i treść dekretu przyrze- 
kająca indemuizacyę właścicielom, i nienaruszają- 
ca prawa własności, dowodzi, że powstanie mie 
ma w sóbie bynajmniej dążności burzącej i groz 
nej dla interesów społeczeństwa, że jest czysto na- 
rodowem, hasłem jego jest sprawiedliwość, wolność 
i zabezpieczenie ogólnego dobra narodowi, posza- 
nowanie praw innych narodów i rękojmię spoko- 
ja dla mocarstw sąsiednich. Słychać ta, że 8 ty- 
sięcy jazdy gwardyi wysyłają z Petersburga do 
Litwy i Kougresówki i Ze mają iść przez Króle. 
wiec i Bydgoszez.— *) 


Wiedeń 4 lutego. 


Za rządów Ludwika Filipa weszło w zwy- 
czaj, że Izba corocznie wspominała w a- 
dresie o „szlachetnym narodzie polskim.* 
Każda taka wzmianka sprawiała wrażenie 
w Polsce, dopóki frazes stereotypowy nie 
spowszednial, Za drugiego cesarstwa ciało 
prawodawcze straciło swój niezależny cha- 
rakter, a kilka głosów opozycyi na to tyl- 
ko się odzywać może w jego gronie, aby 
Europie pokazać, iż opozycya nie jest 
wprost zabronioną. „Potrzebną jest mała o- 
pozycya* — rzekł przed laty pewien pruski 
mąż stanu, i taka też opozycya gotowała 
się do wystąpienia wczoraj w ciele prawo- 
dawczem w Paryżu podczas obrad nad a- 
dresem. Ma ona mówić o Rzymie i Meksy- 
ku, a nawet podobno żądać wolności dru- 
ku, pomimo że Emil Girardin dowodzi dzień 
po dniu od parę tygodni, że Francya naj- 
zupełniejszej używa wolności pod każdym 
względem, nie wyjmując wolności druku, 
i że tylko dziennikarze temu winni, iż nie 
umieją z niej korzystać jak należy. Wiemy 
zatem, jaki jest zakres opozycyi w Izbie: 
Meksyk, Rzym, wolność druku. Gdyby o- 
pozycya chciała się zbytecznie rozwodzić, 
minister Billault ma polecenie zażądać zam- 
knięcia rozpraw nad adresem, czemu Izba 
nieomieszka zadosyć uczynić. W programie 
obrad nad adresem nie ma więc sprawy 
polskiej. Wątpimy, aby miano ją wprowa- 
dzić w obrady przemycanym sposobem, gdyż 
byłaby to niezwykła nowość, aby obrady 
nad adresem przechodziły po za zakres 
mowy tronowej, w której przecież wzmianki 
o Polsce nie było. Czy na tem sprawa polska 
zyska coś lub straci? Ani jedno ani dru- 
gie. Jak dawne frazesy za monarchii lipco- 
wej nie przyniosły najmniejszej poprawy 
w położeniu Polski, tak i późniejsze mil- 
czenie niepogorszyło go wcale. 

Podczas wojny wschodniej sprawa pol- 
ska zdawała się być bliską rozwiązania; 
zaniechano tej sposobności, i ani Francya 
ani Austrya nie odniosły z tej wojny ża- 
dnej korzyści. Podczas pokoju paryskiego 
nie wniesiono na narady sprawy polskiej, i 
oto zaledwie odetchnęła Rosya po klęskach 
krymskich, aż znów zbliżała się chwila, w któ- 
rejby może wypadło mocarstwom europej- 
skim mierzyć się na polu bitwy i drugą 
wojnę wschodnią odbywać, lubo w innym 
składzie sprzymierzeńców i przeciwników. 
Powstanie polskie wstrzymało dojrzenie 
przygotowań do nowej wojny wschodniej. 
Francya dziś już nie przeciw Rosyi, lecz z Ro- 


Z pod Sandomierza 2 lutego. 


W okolicach naszych zwiększa się ruch powstań- 
czy. Powstańcy opierając się na upoważnienia Wła- 
dzy Narodowej zarekwirowali podwody, i od No: 
wegomiasta-Korczyna aż do Sandomierza zabrali 
i rozbroili wszystkie posterunki straży granicznej, 
Od Sandomierza do Zawichosta jest jaż granicą 
odsłoniona. Dnia jutrzejszego będzie po nabożeń- 
stwie publikowany przez władzę narodową w Sta- 
szowie Rząd Narodowy. Pod Sandomierzem nie 
przyszło do spotkania z wojskiem. Powstańcy idąc 
z pod Koprzywnicy w nocy z 29go na 30ty juź 
tam nie zastali wojska, które zabrawszy wetera- 
nów, żandarmeryę i straż graniczną za sobą, co: 
faęło się do Opatowa, zatapiając w Wiśle proch i 
broń starą, aby ich nie uprowadzać. Więźniów 
sąda karnego zostawili Moskale w Sandomierzu 
bez straży. Straż bezpieczeństwa uformowała się 
z mieszkańców miasta. Piechota rosyj. ze Staszowa 
już nie poszła do Sandomierza, jak było zapowie- 
dziano, lecz do Stopnicy, a dragony ze Stopnicy 
do Kiele. 

W Staszowie zatopili Moskale cofając się proch 
i broń starą połamań. Włościanie w okolicy Sta 
Bzowa chodzą pojedyńczo lub tlumnie do księży 
z zapytaniem, dlą czego szlachta potajemnie zma- 
wiała się na Moskala, dla czego ich nie wezwano, 
kiedy to wspólny wróg. Byle pańszczyzna nigdy 
mie wróciła, to oni zawsze z ojczystą sprawą trzy- 
mad będą. Ponad Wisłą jednak włościanie są wy- 
czekujący. 

Główne siły powstańców w sandomierskiem po 
części już zorganizowane, są dalej od nas za Wą- 
chockiem; mają liczyć do 6000, inni liczą ich na- 
wet do 10,000. W kilku miejscach formują regular- 
ną jazdę narodową.— W Stobnicy stał dotąd silay 
oddział wojsk rosyjskich, utrzymujący się w ko 
munikacyi z Kielcami. 


sti, taki tam ustęp czytamy: „Nowy to dowód, 
(walka w Rosyi powstała), że nie mają Słowianie 
większych wrogów jak w samych siowianach, 20 
dls dogodzenia swej dumie poświęcają ¡oteresa 
ogólne, by tylko upokorzyć silniejszego bratal®. 
Lecz kto nie wie, co to za Słowianie, wielcy „ci 
— z Pesztu, co powa” za besin Non er 
ość słowiańszczyzny, n spojrzy na - 
ża, odebrane za usługi oddane Czechom w oder- 
waniu biednych Słowaków od języka czeskiego, 
że nawet Czesi niektórzy wyznają, że rząd rosyj- 
ski to sprawił przez pośrednictwo pana Sresnie- 
wskiego, divide et impera, to właściwe godło rzą- 
du petersburskiego. 

Przejdźmy do Chorwatów, tych braci ezarnogór- 
skich bohaterów. W agramskim Pozorze wyczyta- 
my, że Polacy błądzili, rozmyślnie er o re- 
formy (jakie? Prz. Red. Cz.) cesarza i> 
dra Ilgo! Jedna ta myśl fałszywa nas spotyka 
wszędzie: poddajcie się raz spokojnie Rosyi, bo 
atedy tylko my będziem ocaleni! Czy może być 
większy egoizm! Możebyśmy i w serbskich gaze- 
tach podobne wyczytali zdania, u tych Serbów, 
którym przecież my nie radzimy, by turecki de- 
spotyzm nad własną godność i własną przekładali 
awobodę. Czytając rzeczy takie, boleśnie się robi, 
boleśniej jeszcze, gdy i w Czechach w starszem 
pokoleniu pewag niechęć spostrzegąć trzeba. Dzi- 
waem jest, że ludzie ze wszech miar zasinzeni w 
sprawie rozwoju narodowości swojej, ludzie któ- 
rych hasłem: „Ne dajme se!“ do narodu prze- 
mawiali, do nas zdają się wołać: „Dajcie się ży- 
wcem zagrzebać!* U ludzi tych p. Wielopolski za 
wzór patryotyzma uchodzi! © 

Gdzież więc te za wolnością wzdychające ple- 
miona słowiańskie? Szukać ich Polsca trzeba nie 
po redakcyach, nie w kołach dyplomatycznych, lecz 
u ladów samych, w ich też ducha wniknęli naj- 
lepsi poeci nasi, poeci prawdziwie słowiańscy, cho- 
ciaż imienia Slavia niepowtarzali, to słowo mar- 
twa, za które spadają w nagrodę ordery i graty- 
fikacye; z Słowiańszczyzną petersburgską Polska 
nie nie ma i nie chce nic mieć wspólnego, bo wie- 
rzy w Słowiańszczyznę godniejszą i lepszą nit do- 
tychczasowa. 

Niektórzy z slawofilów, choć w duszy nie wie- 
rzą w posłannictwo Rosyi, używają jej tylko jako 
straszka ua germanizm, utrzymując, że się Niem- 


wskazuje. — 

Galicya ma teraz ważne stanowisko. Trzeba sig 
spodziewać, że je zrozumie, Zmiana tutejszych u- 
sposobień, byłaby wielką klęską. 


Warszawa 3 lutego. 


Z pola walki mamy ta mało dziś wiadomo- 
$i. Powstańcy unikają stanowczych staré, cofag- 
li się z Łap, cofnęli się też i z pod Węgrowa 
nieprzyjąwszy bitwy. Tu i ówdzie jednak przy- 
chodzi do spotkania, jak np. w Mławskiem pod 
wsią Uniekiem, gdy Moskalami dowodził wyrodny 
Polak pułkownik Sierzputowski, adjutat W. Księ- 
cia, który dowiedziawszy się, że garstka bezbron- 
nych ludzi we wsi spoczywa, domy pozapalał, 
ci zaś co wyskoczyli z domów, byli mordowani i 
zabijani. Liezby zabitych i ujętych niewiemy. 
Wiemy tylko, że tam boju niebyło, i że ten try- 
umfator nad bezbronnymi rodakami powrócił już 
do Warszawy. Ze wszystkich wojewódzw stoi dziś 
powstanie w Plockim najgorzej; mimotego gdyby zja- 
wit się tam zdolny i energiczny dowódzca lub party- 
zant, wkrótce znaczne Siły zdołałby prowadzić 
do boju, gdyż zapał nie zmniejszył się a oburzenie 
zwiększyło się. Walka jednak i tam trwa lecz nie 
tak silna i rosnąca jak w innych województwach. 
Za Ciechanowcem pod Wsią Rudki także prze- 
szłego tygodnia (29 stycz. tegóż dnia mordy Sier- 
putowskiego odbyły sig), pięćdziesięciu kozaków 
ucierało się z naszym oddziałem. Po zaciętej wal- 
ce, 23 kozaków uciekło, 27 zostało na placu. W Lu- 
belskiem prawie wszystkie partye proskrybowa- 
nych prowadzonych z miasteczek, rozbite i oswo- 
bodzone zostały. Pomiędzy Gustyniuem a Soczew- 
ką oddział powstańców odbił transport także re- 
krutów. W Kamińsku pod Radomskiem, takiż od- 
kn powstańców oswobodzit 17 proskrybowa- 
nych. 


Praga czeska 3 lutego. 


Obiecałem dopełniać korespondenta P w tem, co 
się mieści w jego korespondencyach, rzadko kiedy 
wychodzących za obręb dusznej sali sejmowej. Od- 
wagi cywilnej odmawiać mu nie chcę, ale dziwić 
może każdego, że w obec ważnych wypadków nad 


*) Koleją tą przez Prusy miała iść piechota z kor- 
pusu grenadyerskiego, lecz dotąd do Eitkunów nie 
doszła; ale wątpimy aby jazdę koleją prowadzono 
przez Prusy. (P. R. Oz.) 


, kszej nabrał ceny w jej oczach. Chciała wige| — Dziwna rzecz, żeby tego nie pojąć! a jeżeli |od nas narodom, co nietylko na muzyce, ale na | wszerz tylko, nie wwyż rozrosły. Na ciele jego 
Część Literacko-Artystyczna. violenter zabrać go z sobą w roli współkoncer- |już pan koniecznie wymagasz odemnie tłumacze - |najświętszych uczuciach wyciskają stępel postę- | sztucznie hodowanem, występują Już czarne plamy 

tanta i akompaniatora, klamiąc przed własnem |nia, to powiem mu, że sławą nazywam ten roz- |powej spekulacyi; zostawmy umarłym grzebać u- | angreny; pod pyszną napozór siercią gnieździ się 
sumieniem, iż to czyni dla tego, że tym 8poso- głos, kiedy tysiące ust powtarzają imie nasze marłe, bo nasze wcale inne jest zadanie. Tak mi i 


12 „kiei I € e, bi cale robactwo i zgnilizna. Mimo rozpaczliwych wysil- 
bem głos jej zyskałby na świetności. W rzeczy |z uwielbieniem, nienawiścią, zachwyceniem lub | mówił niegdyś mój opiekun, i ja sam przez gorz:|ków mnogich renowatorów szukających dlań po 


, s > 
ZE:BRACY. zaś samej pragnęła tylko odciągnąć artystę od|szyderstwem; kiedy wszystkie te różnorodne i |kie doświadczenie przyszedłem do poznania tej | zjemi lekarstwa, tarza się On w okropnych bólach 
swej siostry, i zerwać ten stosunek, 0 którym | sprzeczne uczucia skierowane ku jednej osobie, | prawdy. , s i trapiony głodem zwierzęcym, pożera własne 
(Po WIEŚĆ). nigdy obojętnie bye zje nie mogła, lubo zerwa- | czynią ją przedmiotem żywego, ogólnego zainte- | — Admiruję rzadką przenikliwość pańskiego | członki. Dusi się w ciasnej klatce, bo zajął po- 
om wszy go, gotowa była najobojętniej porzucić Ka- |resowania. Czy teraz pan zrozumiałeś? opiekuna— odrzekła z nieukontentowaniem Adela |zjom tylko; żebrze światła i przestworu, bo nie 
Yri rola w połowie drogi dla drugiej podobnej prze-| — Najdokładniej; ale zrozumiawszy, muszę po-| — 2 jednak wyznać muszę, iż pomimo wszelkich | widzi słońca i przestrzeni nad sobą. Nie ma rady: 
XII. kory. Poczęła więc używać wszelkich wybiegów, | wtórzyć toż samo, com wyrzekł przed chwilą, że zarzutów, narody te zrobiły w muzyce postęp 01: |on musi zginąć, 01 zginie niezawodnie, jeżeli my, 
: aby koniecanie postawié na swojem. cel takowy nie wart ofiary, do jakiej pani wi- |brzymi, gdy my w niej dzieémi jeszcze je-|dzieci, jak nas pani nazywa, ale oczyszczone i 
Bęza — Teraz dopiero pojmuję — mówiła usiłując dzisz mię niezdolnym. Wzdychałem i goniłem za |steśmy. zj 4 - - ` |spotężniałe w niedoli sieroctwa, nie wetchniemy 
Adela nie zastanowiła się nad tem, 2 rachując |trafić w słabą stronę artysty — teraz dopiero | podobną sławą, uważałem ją niegdyś najwyższe| '— O, niech panią ich postęp nie łudzi, ani] weń nowego życia zwracając go z poziomu ku o- 


Rao : ‘a długi i Swietn jmuj rzyczynę niepowodzeni nskiego | Szczęście na ziemi, ale dziś całkiem inne mam o dzieciństwo nasze niezasmuca! Każda sztuka jest| wym górnym , obszarom, ku słońcu. Muzyka więc 
do LA seii yoa Ala dla pewniejsze- pw Te Wie rn zdanie © i odblaskiem życia narodu; muzyka zaś jako zbio- ke zabrzmi chórem potężnym, a zawtóruja nam 
osiagnienia celu potrzeba było postępować ro ad ek We eae eared A LH sia A jakie? jeżeli wolno zapytać. rowa, najwyraźniej to życie na sobie odbija: pro- | wszystkie odkupione przez nas narody. Ale ten 
zornie, bo Kraków nie razem zbudowany. Ukła- | po ją > cie ott i ee sę — Takie, jakie każdy z nas ma o pałacach szęż spojrzeć, do czego ona przyszła u promoto-| chór nie będzie ani koncertem, ani operą nawet, 
dała więc sobie zacząć najprzód od koncertów| |" p m. tego; co pei GE z kart, które dzieci budują dla igraszki, bo ja- rów tego postępu. Służąc za środek do rozkoły- |tylko wzniosłem i świętym hymnem; nie rozle- 
w znaczniejszych miastach, i poprzedzona roz-| . zecz prosta: pan masz talent wielki nieza-|kąż inna może być sława wędrownych muzyków aja namiętności, albo za popis rozumowe) I me-|gnie Się On ani w salach, ani w teatrach, -tylko 

łosem licznych dzienników, wpaść do Paryża Leto pan kochasz swoją sztukę, ale nie |w naszych czasach? Nie Są to już ani starożytne chanieznej gimnastyki, chybiła swego wznioslego|w świątyniach na chwałę panów Pana, I proszę 
nana już znakomitość. Tak tedy był plan | masz ość ognia i siły, abyś wszelkie swe uczu- |rapsody, ani średniowieczne trubadury lub minne- celu, a skupiwszy dziś wszelkie zdobycze po-|nie sądzić, że początek jego pójdzie od tych niby 


jako uz ; : cia, wszelkie włąd ił ku jedne lowi— Bates chw h drogach, stracila g6 wój | sławny j iołki przed 

leżał stąpić do wyko- y € ze zwróci J mu cełowi— | singery, tylko po prostu rzemieślnicy i s ekulań- ycone na owyć ogach, straciía górny swój |stawny ch, co wywracają kozio ip znudzoną 
ur leot w en a wikiają explo ku sławie. ci. Ao: de ża zawołanie, za pićGiąkieć nie |polot, i pełza na czworakach z okiem w ziemię [1 osowiałą publicznością; o nie! to sprawią wzgar- 
rozmaite warunki, to tez nie zabrakło ich i wtym| — Być może, ale czyż cel takowy wart podo-|jestze to przyjmować rolę ulicznego żebraka? za- |utkwionem. dzeni i zapoznani, w których zamieszkał duch 


I ; Aa : k : : „| mieni st & : i rozści - 5 turach i bölach - 
. Adeli chodziło jeszcze o Karola, który te-|bnej ofiary? Zresztą może ją dobrze nie pojąłem; | mieniać talent swój w pozytywę lub małpę tań- |Jest to ofiara Kaina, którą wiatr rozściela po po Boży, którzy w krwawych turturac pra 
cae a ryt kogo dramatu, zai, En coz pani sławą nazywa? y 4 cującą? Zostawmy tę g przemylsu mędrszym |ziomie; jest to potwór olbrzymi wprawdzie, ale] cują dla dobra współbraci. 


ska miłośći! Przejdźmy do Peszteńskich Viedomo- ` 
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ey w Anstryi tego boją. Słababy to była podpora, 
jeśliby wewnętrznej siły germanizowanym brako- 
wało. W związku z listemoniym dzisiejszym, był- 
by wyciąg z Politik tutejszej, tyczący się stauowi- 
ska Austryi w kwestyi wschodniej i w kwestyi wy- 
wolanej despotyzmem rosyjskim, walki braci na- 
szych nad Wisłą i Niemnem. Spodziewaja się tu- 
taj i'nie bez zasady, żerząd nasż szlachetną oka- 
że beziateresownosé w delikatnej tej na pozór dla 
niego kwestyi. Korespondent z Warszawy do Politik 
pod doiem 26 stycznia w nastepny" pisze sposób: 

„W chwili tej stanowczej raz jeszcze zapewnia: 
my, że nie nieprzyjaznego przedsiębrać nie myśle- 
my względnie państw osciennych; mamy owszem 
zupełną nadzieję, że szlachetny potomek Maryi Ta- 


resy, jako władca i opiekan Słowian. zachod 


kroku naszego nie zechce ze złej brać strony. Boć 
ms prawo bronić się w 0- 
ciosów, jakie na życie jego 
moralue i maferyalne, ezyjakolwiek zgotowała prze- 


naród jąk i iodymidnam, 
bliezu mtorderczy 


moe! * 


Slowy temi kończy Politik i ja kończę na, dzi- 
aiaj, zostawiając korespondentowi P. wolność za- 
przeczania wi w pogłądach swoich, jeśli szano- 
wha redakcya polemikę w tym względzie Zamie- 


ścić dozwoli. 


— 


Wrocław 4 lutego 


4 Izba panów postanowiła także wystosować 
róla, Dla czego nie? Ma do, tego takie 
samo prawo jak Izba poselska. Dziwna tylko, że 
sig nad tem tak dingo namyślała. Widać, że się 
znajdowała w ambarasie, nie wiedząc, po tyla ad- 
resach lojalności, któremi w ostatnich czasach u- 
slano podaóże tronu, jakim najwłaściwszym sposo- 
bem wyrazić swoję senioralną lojalność. Punkt o- 
parcia znalazł się w adresie Izby poselskiej, Uzna- 
ro za rzecz potrzebną, okazać aktem publicznym, 
że się także jest częścią reprezentacyi kraju, która 
niekoniecznie potrzebuje temi samemi co Izba po- 
selska zdążać drogami do quiagrioa celów pañ- 

kó przeciwstawienie 
adresowi Izby poselskiej, leżał zanadto w życze- 
niach i w interesie ministerstwa, aby go możn |: 
było zaniechać. Powzięto też, jak dzienniki berliń- |; 
skie donoszą, myśl do niego, na wieczorze u mi- 
nistra wojoy. Mödz się przynajmniej na jednej o- 
przeć Izbie, oprzeć na jawoym akcie równego wy- 
l warunkiem istnie- 
takiej też myśli adres został 
zredagowany; ma wczorajszem posiedzeniu Izby 
panów wniesiono jego projekt; wniosek poparła 
znaczna większość, liberalniejsza tylko część re- 
prezentantów misst i noiwersytetów, kilku urzędni- 
ków wyższych byli przeciw niemu. Dyskusys ma 
się już jutro rozpocząć. Nie będzie ona zapewne 
zbyt dłagą. Izba panów nie ma drugiego „Stahla“, 
któryby stösownie do jej potrzeby raz dowiódł, 
że czarne jest białem, drugi raz, że białe czar- 
new. „Projekt do «adresu już jest, anany. Pe- 
tryarchsloa monarchia, to główna myśl około, któ- 
rej adres się obraca. Forma jest lagodaa i umiar- 
kowana. Ale jak to się zwykle zdarza, że kiedy 
sig czego broni przeciw przekonania, używa się 
argameatów, która przeciw obronie z pewniejszym 
jeszcze skutkiem użyć się dają, tak się tożsamo: i 
redaktorom adresu przytrafiło, zapewnie całkiem 


adreg do króla. 


stwa. Adres Izby panów, jak 


znania polityczne, 
nia gabinetu. 


, było nie 


bezmyślnie. 


Pomiędzy argumentami na potwierdzenie zdania, 
wyszłego w Izbie poselskiej z ust p, Bismarka, że 


konflikiy pelityezue rozstrzyga ten kto ma siłę, 
redaktorowie adresn wyrzekli zasadę „że jak vaj: 
niższym. z poddanych tąk..i królom. przysłagujć 


prawo własaej obrony w koniecznej potrzebie 


(Nothwehr).“ Ciekawy jestem, czy ten rawolucyj- 
ny frazes przejdzie w.komisyi i w dyskusyi pu- 
bliczmej. ; 

Na adres Izby pośólskiej niemasz dotąd odpo- 
wiedzi królewskiej. Adres doręczony został królo- 
wi przez posłanie go do gabinetu cywilnego za po- 
średniectwem jednego z urzęduików bióra preży- 
dyalnego Izby. Odpowiedź królewska ma dojść ró- 
wną drogą prezesa Izby i nig ma być podpisaną 
przez prezesa rady ministrów. Cała rzecz odbywa 
sig tak jakby była prywatną. Formy koustytncyj- 
ne nie istnieją dla niej. A jednak rzecz się toczy 
pomiędzy reprezentacyą kraju i panującym monar 
cba i to o najwaźniejsze interesa“ Na każdym kro- 
kn stan wyjątkowy. Na czem sig to skończy. 


Wszystko to tyle przystało do Adeli, ile nie- 
gdyś do jej matki owa rozpaczliwa tirada pana 
i Uśmiechnęła się tylko wpół litośnie, wpół 
ironicznie i przemówiła po chwili: — Co będzie, 
to obaczymy, ale nim to Dastapi, nie zamykajmy 
sig w przedweżesnym grobie. ZOMBA 

Tak jest! upijajmy Sig tymczasem czem mo- 
zemy, — odpowiędział Karol % pewnem oburze- 
niem — choćby. Nawet narkotykiem koncertowych 
i teatralnych oklasków! wyciągajmy ręce po kro- 
pelkę balsamu zapomnienia siebie samych; nie 
prawdaż ? 

— Albóż to nie życie? teten 

— Och, miałem ja tego życia dowoli i nie po- 
zazdroszczę już nikomu jego słodyczy. Wolę cier- 
pieć przytomnie. USA) Í HUL 
Po takiej, lub tej podobnej rozmowie z Karolem, 
Adela przechodziła zwykle do Jądwisi pragnąc 
jeżeli juź nie zabrać z sobą artystę, to przynaj- 
mniej poróżnićggo jakim bądź sposobem, ze swa 


siostra., Gdy wszystko to jednak nie skutkowało, 
a czas upływał, zniecierpliwiona pani. Oktawia: | 


nowa, pod, jakimś ‚zmyslonym przed rodzicami po- 
zorem, wyruszyła w podróż artystyczną przybie- 
rając sobie. za towarzysza i sekretarza — proszę 
zgadnąć, kogo 2,77 ATUUTA. onj o. | 

A Karol coraz bardziej przychodził do zdrowia. 


— 


Paryż 2 lutego. 
Wezorajszéj niedzieli zebranie rodaków na mszą 


ściół był pełny; kaznodzieja nakazał modły za 
pomyślność nie juź naszéj sprawy, lecz naszéj bro- 
ni. Wiadomości które odbieramy z kraja są nie: 
zbyt szczegółowe i niepewne. Depesze telegraficzne 
które podają dzienniki, są w części kute w Berli- 
nie lab w Paryża przez ambasady rosyjskie. O. 
pór robotników polskich przeciw dzikiemu po- 
borowi, sprawił żywe wrażenie na roboczem przed- 
mieścia St. Antoniego. O tym poborze napisał do- 
bry artykuł p. de Mazade w Revue des Deux Mon- 


pie w rzeczy lecz w formie, zarzucił rządowi To- 
syjskiemu tylko błąd wykonania, 
cił się na środki użyte'w oporze, jeżeli one isto- 
tnie wo zostały. "Coś podobnego napisał za- 
owi zy Natión, co Nord natychmiast przedra- 

ował. 
kom rządowym nie zrozumienie. stanowiska rozpa- 

liwego 


dowe, 


dowy, który wie, że kiedy zaczyna, Polska nie żar- 


Szkoda, ‘te liczba rodaków wchodzących w świat n- 
rzędowy jest tak mała. Trudno, aby zachód wy- 


skiemu postępowaniu Rosyi; tradno aby Anglia 
coś nie wyrzekła, na każdym dnia trwania walki, 


pisze dobrze o nas i ze znajomością rzeczy. One- 
gdaj wyłożył on stopnie krajowój rozpaczy i zą- 
konkladował, że wybuch spowodował rząd rosyjski 
Europe jest bardzo tarliwa. Independance jest dla 
nas przychylniejszą. | 
Na balach urzędowych nie pokazała się tego ro- 
ku żadna Polka, z przyczyny narodowćj żałoby. 
„Uważane jest ciągle za pewne, że Anglia zmie- 
vila swą politykę w «prawie broni serbskićj, że 
konferencya stambulska ograniczy się na posłaniu 


pewnie nic nie zrobi i nie otrzyma. Rosya ma- 
rzyła o podobieństwie wejścia do Tureyi i roz 
wiązania kwestyi wschodnićj według swój po: 
lityki, ale zmusiwszy gwałtami swemi Polskę do 
powstania związała sobie ręce i uczyniła się nieu- 
dolną. CzyrAuglia*poprzestauie na 16j chwilowćj 
korzyści? czy będzie się starała zagrodzić na za- 
wsze drogę Rosyi do Tureyi, za pómocą popiera 
nia Polski? Rosya zdaje się lękać tego. Kore- 
spondencye petersburgskie napomykają, że dwo 
rosyjski zbliża się do myśli naśladowania Anglü 
w oddanin wysp Jońskieb, że chee ustąpić Polskę, 
ale także z rękojmią dla siebie, tj. z daniem jéj 
swéj dynastyi. Myśl ta zaczyna zajmować polity: 
czne sfery paryskie, wiedzące, że konfederacya j 
żeli o niéj kto myśli, ma tylko dwie formy: alb 
osobne dynastye albo osobne rzeczpospolite. i 
ks. Eraest koburgski przymuje tron grecki i żę 
jego przysposobiony syn a bratanek, ks. Kochary, 
przejdzie na religią grecką. Grecy mieli przyjąć 
dobrze tę wiadomość. Francya nie sprzeciwia Big 
téj kombinacyi, choć trudno jest przypuścić, aby 
oua zgodziła się z jéj polityką. Rosya nie sprze- 
ciwia się jéj także i ograniczy się na Ściśnięciu 
pięści w... kieszeni. La France nie wierzy jeszcze 
aby ks. Ernest przyjął tron i aby Grecy byli za 
nim. Wojna meksykańska czyni , że polityka fran- 
cuska staje się polityką poronienia, chociaż chwa- 
lona w mowąch tronowych. Anglia korzysta ze 
wszystkiego i miesza szyki na wszystkich punk. 
tach. Nawet w Cochinchinie Francya nie znajduję 
pokojo. Zawarty przez nią pokój ma być zerwany; 
admirał Remond ma żądać posiłków. 


bal MZ: waj neapolitańskich, aby ich poróżnić | 


z legitymi 


Francyi wolaość opinii a nie wolność 
turalnie e taką wolność Ha de 


Już nawet zamyślał wrócić na probostwo, ale pan 
Oskar posilkowany. lekarską powaga Maksyma, 
stanowczo się temu sprzeciwił. Pani. Oskarowa 
nawet była zatem, albowiem, pomoc. artysty w o- 
wych krytycznych okolicznościąch, zbrodnia, Al- 
fonsa, gwałtowna śmierć Oktawiana i. wyjazd 
Adeli zagranicę w tak podejrzanem towarzystwie, 
wszystko to poniżywszy w. jej. przekonaniu tych, 
których widziała przedtem w. najkorzystniejszem 
świetle, AGRO ją, ostatecznie ku. Karolowi i 
Jadwisi, kt rych połączeniu nie była, już, przeci- 
wna. Wszelako wahała, się jeszcze. Pan Oskar 
zaś zupełnie oswojony z tą myślą, zawsze i, przy 
wszystkich Karola synem nazywał. Dwoje mło- 
dych tymczasem pędziło najrozkoszniejsze chwile 
w, życiu. na. wzajemnych, zwierząniach i. rozmo* 
wach, których, tu zgoła nie przytaczamy, w. prze- 
konaniu, że żadnę, nawet . djamentowe . pióro (la 
prene eternelle) nie zdoła ‚ich pochwycić; żądna, 
by najdzielniejsza prasa drukarska nie, przytłoczy 
ich do wygładzeńszego welinu. Nie. myśleli. oni 
nawet o przyszłym. związku swoim, bo nad szczę- 
ście obeene nie widzieli większe;zo dla siebie. 
I byłyby rzeczy długo może. zostały w tym stanie, 
gdyby wypadek nie pośpieszył im. na, pomoc, , 

(Dokończienie nastąpi.) 


nn nn i je 3 


w koáciele Wniebowzięcia było bardzo liczne. Ko- 


des, Constitutionnel zganił nareszcie. ten pobór, ‚ale, 


a natomiast rzu-| 


acy zarzucają Monitorowi i dzienni- 


Polski, zmuszenie do użycia „ultima 
ratio“. To“jednak co piszą tutejsze dzienniki rzą- 
nie zaspakaja wcale barona Budbergą. 
Ambasador ten, nużący pana Drouyn de Lhuys 
swemi reklamacyami, znalazł, że Monitor wyrażą 
_ |sig przychylnie o Polsce, Tego samego złania' są 

stery polityczne franctskie. wiedzące, że każda li: 
| |tera Mónitora znaczy wiele i że czasem znaczy ty- 
le co armia. (!!!) Na zaonegdajszym obiedzie w Tai- 
leryach, na którym było 50 osób, znajdowało się 
dwóch rodaków. Rodacy wchodzący w świat urzę- 


tuja, otoczeni są przez wszystkich i wypytywani. 


trzymał dingo i nie ozwał się przeciw barbarzyń- 


Rosya wiele traci. Paryski korespóndent Timesa 


do Bakaresztu delegacyi obserwacyjnćj, które za, 


jęłyby zmiany ówym potrzebom odpowiednie, 


Lord Elliot miał zapowiedzie* w Atenach, żę 


spiesza jak może obrady Izb i chce przeprowadzić | dotychczasowe prawodawstwo za nadto może do- 


wybory jak będzie można najprędzój. 
Opozycya wystąpi i tego roku w ciele prawo- 


tknęło. 


W sejmie dolno-anstryackim załatwiono sprawę 


dawczem. PP. Favre Picoud, Olivier, i Duvimon | udziału komisarzy rządowych w obradach wydzia- 


zemówią w kwestyach wewnętrznych, pp. Pli- 
chaux, Kalb, Rumond i Lewantier w kw 


łowych w ten sposób, że reprezentantom rządu 
Ray-| przyznano prawo brania udziału w wydziałowych 


mu. Pierwsi przemówią także w kwestyach polity- | posiedzeniach wyjąwszy podczas obrad końcowych 


ki zewnętrznój. 
Spodziewany jest 
nowy ambasador hiszpański. ŚW 


zę 


C. k. Minister Stanu zamianował zastępcę nau- 
czycielskiego przy gimnazyum &. Anny w Krako- 
wię Tadeusza Kozłowskiego, rzeczywistym nanczy. 
cielem wyższej szkoły realnej we Lwowie. 


Wiedeń 5 lutego. Według dzienników wiedeń- 
skich przybył w tych dniach do Wiednia prymas 
węgierski, kardynat Scitowski; odwiedził go już 
kanclerz węgierski hr. Forgaez ‚oa ow piątek: ma 
być ma „posłuchania m JCMosci. Również przybył 
do Więdnia Somsicz ,. którego „nazwisko wystar- 
czyło, aby zwrócić uwagę. publiczną na broszurę, 
którą przed kilkanastu dniami tak gorliwie zajęło się 
dziennikarstwo niemieckie. Korespondent peszteński 
do Ost d. Post donosi, że w kołach tamtejszych przy- 
pisają podróży Prymasa cele polityczne. o Między 
innemi, powiada korespondent, podnoszą tu nasto- 
pojaca okoljoz Ść., C. E. szambelan Uermenyi, je- 

na % tutejszych matador politycznych , niedawno 
temu był w Wiedniu i mia} zaszczyt przedłożyć 
JCMości niektóre zdania “eo. do załatwienia kwe- 
styi węgierskiej. W powrocie do Peszta zabawił 
asa w Strzygo 


Ten sam, Pozor daje serbskiemu dziennikowi Vi: 
dow Dan zapewnienie, że i w Chorw: i 
céj nie myśli o wskrzeszaniu zmart 
pogrzebąnego nazwiska liirów. W poczuciu wspó 
nego słowiańskiego pochodzenia niech Kroaci, Ser- 


bowie i Bulgarowie przedewszystkiem wzmacniają 


myśl solidarności, a pozbywszy się, niechęci kn | >, 


Grekom, Niemcom i Madziarom, wszelką nienawiść 
przeciw Tarkowi, jednemu, dziedzieznemu wrogó- 
wi niech zespola; bo czas rozstrzygnięcia zbliża się 
pomimo usilowah dyplomacyi. 

Według Presse, trwają ciągłe obrady komisyi 
zajmującój się w ministerstwie sprawiedliwości 

rowadzeniem sądów przysięgłych, O ile o tem 
doszło do publicznéj wiadomości, potrzebę niezbę- 
dną sądów przysięgłych w zasadzie nznano; nie 
zgodzono się tylko, czy apelacya 2 z nią | sądy 
wyższe krajowe mają być zwinięte, a czy sad naj- 
wyższy zamienić należy na sąd kasacyjny. Tudzież 
zajdzie znaczna różnica w zapatrywaniu się, _ cz, 


zbrodnie polityczne przydzielić sądom przysięgłych | yy - 


lub nie. | 


| Nowości Bibliograficzne, 


rt 


Kraków. Nakładem wydawnictwa dzieł kato- | 


Bekich . wyszła. Groszówka, : czyli nauka czytania 
dla. wiejskich dzieci ułożona: Przez «Walerego Wie 
logłowskiego: Oprócz: abecadła i zgłoskowania. jest 
tu krótki katechizm, nauka dabtego sprawowania 
się « Yeyhornie' zastosowana dmıpojgeia wiejskich 
dziąt:k, a głównie do obyczaju włościanipan dalej 
idą opowiastki i żywoty// świętych su draeworytami. 
Dla rozpowszechnienia: tak: pożyteeznej książeczki 
byłoby -najstosowniej,: aby dostała eig: do rak. jar- 
war'cznych i odpustowych kramarzy iskolporterów, 
tym bowiem sposobem stanie” sig: „dostępniejszą 
miej skiemu Indowi „niź „gdyby  9grauięzyła się ne 
han dla księgarskim., U, nas. niędość,, jest „napisać 
ksjążkę, dla lądu, trzeba Jeszcze omieć ją zrobić 
tak. popolars jak, popularnemi są, broszurki, strą- 
gazowe od.więków 


Rep 


obrsszek pod „tytułem, „W jednym akcie że 
iewk y,praez P- Rasp 


i mi, napisany, pr pra Zubowskiego. 
OU ARE 


inikt wię: | 
ch dawne j. | der, ważnej kwestyi wydatnie oznaczyć, Tem wię- 


Í Im 


4 jage m9 R yl 21651] 
zeionkami Beni mail dramatyczny. 


fi głosowania. Co się tyczy stanowiska marszałka 

jest wkrótce w Paryżu p. Isturitz,|sejmowego w wydziale sejmowym sejm przyznał 
: | marszałkowi głos rozstrzygający w razie gdyby gło- 

sy równo Bię podzieliły uważając go za przewodni- 
czącego w wydziale sejmowym ale nie za ezłon- 


ka tegoż wydziału. Sejm bukowiński podniósł 
kwestyą uriopów dla deputowanych stanu urzę- 
dniczego na czas kadencyi sejmowej. Zdarzyło 
się bowiem na sejmie bukowińskim, że z dwu 
deputowanych urzędników jęden złożył mandat, 
drugi zaś żądał urlopu od Izby dokąd się sprawa 
jego urlopu od władzy urzędowej, od, której jako 
urzędnik zślęży, nie roztrzygnie. Ze strony wła- 
dży przełożonej stawiano wym deputowanym tru- 
daości pod względem urlopów służbowych. i 

‚n Do Mahr. Korrespondent „donoszą .2 pewnością, 
że wszystkie sejmy krajowe z dniem, 28m marca 
mają być zamknięte, a z końcem (b ges nastą- 
pi otwarcie Rady państwa. Jednak i Rada pań- 
stwa krótko tylko ma obradować, tak, że po za- 
latwienia budíeta na r. 18641 niektórych ważniej- 
szych; bądź jaż przygotowanych, bądź jeszcze wła- 
śmie się przygotowujących projęktów do praw z 
końcem lipca ma być zamkniętą. Potem znów ku 
końcu roku zwołane być mają Bejmy krajowe; a 
tym sposobem ustalić się ma pewien porządek pod 
względem obradowania ciał prawodawezych, | tak, 
że zawsze w zimie obradować będą sejmy krajo- 
we, na wiosnę i w pierwszych miesiącach lata 


N 


respondent, że nie masz) nadziei, aby ministerynm 

wystąpiło z pewnym skutecznym wypadkiem w 

kwestyi węgierskiej przed Radą państwa... u 
— Gazeta wiedeńska wymienia między innymi 


członków Rady państwa obdarzonych orderami. | P 


I tak: członkowie Izby wyższej: książę Karol Aners- 
perg otrzymał wielką wstęgę orderu S. Szczepana, 
bar. Baumgartner. wielką wstęgę orderu Leopolda; 
członkowie laby niższej: hr, Salm- Reifferscheid, 
hr. Jarosław Sternberg, profesor Hasaer, hr, Wrbna 
krzyż kawalerski Leopolda; dalej deputowani Hop- 
fen, Szabel, prof. Brinz order korony żelaznej 3ej 
klasy; Bachoffen von. Echt, Brosche, Dr. Gacbier, 
Dr Ofer krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. 


Prusy. 


nograficznych, jak następuje: 
( „Panowie! 'Zająłera głós li tylko w tym eela, 
aby moje i przyjaciół moich, stanowisko, w tej na- 


cej czuję tego potrzebę, że popie nasze, w tej 
mierze o wiele się różni od tego, w którem sie 
znajdują wszystkie liberalne frakcye wysokiej 


y. 
„Całą i wielkiej wägi treścią tego projektu do 
adresu, który nam komisya do przyjęcia poleca, 
jest złamanie 99 artykulu konstytucyi, na którym 
cała jej budowa spoczywa. Targnigcie się na ten 
fundament prawa publicznego całej monarchii, po- 
daje wszystkie swobody, któremiście się cieszyli, 
w wątpliwość. Przy rozmaitych sposobnościach na- 
zywaliście często to prawo zasadnicze , tarczą i 
rękojmią waszej wolaości, pregniecie je zatem u. 
trzymać i w zupełnej całości zachować. Na niem 
stoi i z niem upada wszelka podstawa prawem u- 
regulowanej wolaości. Dla tego jest wam ta kon 
Maya tak drogą, jej, nietykalność, taki świętą. 

niej widzicie zadatek. pomyślnego rozwoja w 


„(Rada państwa, podczas upałów letnich i w jesieni 
h| trwaó mają ferye parlamentarne. Dalej sądzi ko- 


my, bo nie zostawiłą dla naszej narodowości ani 
kawałka niwy, na której jedynie takie owoce u- 
dać się mogą. I tak przyszło do tego, aby tylko 
o tem, co najbardziej znane, wspomnieć, że nam 
obok onej rzekomej rękojmi wolności, przyrodzone 
nawet prawo używania ojczystego języka ukróco- 
no i rozporządzeniami na przemocy opartemi, na 
ostatęczną miarkę dowolnie określonej potrzeby 
ograniczono; przyszło do tego, że mimo tego pra- 
wa zasadniczego, nie już pojedyńczych urzędni- 
ków, na co się w adresie żalicie, ale cały kraj 
wyjątkowe rozporządzenia trapiły i ciągle trapią. 
Cóż nam tedy, panowie, po najpiękniejszych owo- 
cach, jeśli nam tylko patrzeć na nie wolno? Cóż 
nam po nsjwolniejszych instytucyach , jeśli korzy- 
stanie z nich nieprzystępnem dla nas? Na cósby 
wam sig przydała najliberalniejsza konstytucya, 
któraby wam nawet wolności mówienia ojczystym 
językiem nie dawała ?, Te kilka uwag wystarcza, 
aby wykazać, jak zupełnie różnym jest nasz sto- 
sunek do konstytucyi od waszego. Mimo wszelkich 
korzyści, jakie nam daje, jest i pozostanie ona je- 
oak prawdziwie lea dura (twardem. prawem) dla 
nas. Już przy jej rewizyi mieliśmy powodów za- 
dosyć, aby sig wahać ze złożeniem przysięgi wa 
ni i 


ę. 

„Lecz, skoro to już raz nastąpiło, pragniemy 
dopóki się nie korzystniejszego nie «da .osięgnąć, 
jej się trzymać. Mamy bowiem to mocne przeko- 
nanie, że każde, chociążby najtwardaze prawo, za- 
wsze jednak jest lepsze niż dowolność. Doświad- 
czenie to stwierdziło tę prawdę tylokrotnie. Z po- 
między wielu przypominam tylko znany nam przy- 
kład. Któż, sobie może ¡cos nciążliwszego, cos o- 
kropniejszego wystawić nad postanowienie trakta- 
tów wiedeńskich o losie Polaków ? A jednak, pa- 
aowie, z najgłębszem tylko uczuciem boleści wy- 
powiedzieć”mi to przychodzi, a jedaak iłeż to ra- 
ay, widzieliśmy. się koniecznością wtrącani w szcze- 
gólae położenie , ażeby tam i wtedy gdzie głos 
wiecznego i żywotnego prawa „posłuchania nie 
zuejdowal, odwoływać się w obec dowolności na 
rawo usankcyonowane przez te same mocarstwa, 
które: Polskę podzieliły? każde zatem prawo, choć- 
by najtrudniejsze, zawsze jednak jest lepsze od 
prostej samowoli. <= 

„Zdumiewacie się teraz, panowie, nad niesłycha- 
nym tlumaczeniem najważniejszych artykułów kon- 
stytacyi, jakie wam ministerstwo daje, i zdumienio 
wasze jest: zupełoie usprawiedliwionem. | Boście 
tego nigdy nie przypuszczali, boście nie sądzili, 
aby to było podobnem. Pozwólcie mi tę miłą zro- 
bić uwagę: dla nas nie było to niespodzianką, 
Dlugie lata doświadcząno na nas tej sztuki inter- 
pretacyi. Niestety, wiela z was, panowie, przykro 
mi to wypowiedzieć w tej grożaej: chwili, ale ma- 
828, wielu z, was przyklaskiwało wtenezas temu 
postępowaniu. Ten sam. nawet szanowny poseł 
(br. Schwerin), który wezoraj na samym końcu po- 
siedzenia z tego miejsca przemawiał i ua oświad- 
czenia pana mioistra z takiem oburzeniem powsta- 
wał, ten mówię sam szanowny członek Izby, wten- 


j | czas, kiedy tam ną krześle ministeryalnem zasiadał, 


podobne zupełne interpretacye nam dawał. Teraz 
obraca się ta sama broń przeciw niemu, Z pomię- 
dzy wielu przypominam tyłko jego zdanie w tym 
rodzaju, t: j.: że mam się nie godzi z traktatów 
międzynarodowych. praw naszych, wywodzić, Z o- 
burzeniem zbijał tenże, sam posel zdanie pana pre- 
zydenta ministerstwa, że w razię sporu siła góruje 
nad prawem. A przecież, panowie, ud podziału 
Polski odnosiła siła zwycięstwo nad prawem. We- 
wnętrzny związek tego zjawiska jest: zresztą bar- 
dzo prosty. Prawda jest tylko jedna; skaleczysz 
ją na jednym punkeie, cierpieć będzie cała. Pra- 
wo jest wszędzie prawera; jeśli je uszkodzicie na 
jeduem miejscu, nie może sig obejść bez oddzia- 
Ado na całość. Rychlej czy póżniej owoc swój 
wyda. 

„Jednakże, panowie, tem się obatamacié nie da- 
my. Smutne i gorzkie doświadczenie, któreśmy tu 
zrobić musieli, nię zdoła nas przywieść do upadku. 
Cośmy za słuszne uznali, to nieopuścimy. Poło- 
żonie nasze jest jasne i proste. Tu chıdzi o walkę 
prawa, z gwałtem, wolności prawem uregulowanej 
z absolutyzmem, a. w takim. razie nie bylibyśmy 
ani na chwilę w wątpliwości, po której stronie sta- 
nąć nam należy. Chociaż nam nie było danem 
używać wolności konstytucyjnej w całej (pełni, u- 
miemy i te odrobiny, co nam się: dostały, cenić, a 
uadęwszystko, uznać jaw zasadzie. |, Mało ona ije- 
82029 owoców wydała, ale i; te mają wysoką war- 
tość. Na czele tych dobrodziejstw, które nam przy- 
niosła, stawiam bez wahania się oswobodzenie ko- 
ściołą naszego z więzów rządowych. "A lubo'i ta 
sprawa jeszcze nie jest wszechstronnie przeprowa- 
dzona, (wyznać jednak muszg, że w. tej mierze; wiele 
już dokazano. „Tej zasadzie zawdzięczamy, że ta 
z tego miejsca praw sig domagać, chociaż często 
daremaie, i niesłychane nadużycia przed sąd publi- 
czny wytaczać możemy. A’ zatem już dla zasady 
samej;i jaż dla prawa samegoy jaż dla korzyści ŝa- 
mych, któremi mas konstytucya obdarzyla po jej 
stajemy stronie. i i 

„Wprawdzie byliśmy zasadniczo tego zdania, że 
wydznie adresu, w obecnych stosunkach nie przyj- 
dzie w porę; lecz skoro bez przyczynie- 


samem tamuje swobodę życia i jego rozwój; malp|nia się przyszło jednak do tego, Bkoro jestesm 

nam daje w obecności, a nie dla naszej przysżło- |w tem położeniu, iz się trzeba za-adresem oświad- 
ści, Nie jedno nawet dobre, vo¡zawiera, traci dla | czyć, natenczas wśród takich właśnie okoliczności, 
nas swą wartość dla tego, że.go nżyć nie może |jak są obecne, nie możemy za lonym adresem gło- 


na wszystko co ich przerasta czy pozycyą ezy wy- 
chowaniem, czy nauką, czy talentem; wprawdzie 
tępając., do tak nierównej, Walki , niepoposzą 
kiej exponsy, ani talentu, ani roznmu, za to 
żałują czernidła, które niewiele ich Kosztuje. 
Warszawa. Od nowego roka przestał tam wy- 
ebodzié:,, Pamiętnik, muzyczny i teatralny, (poprze 
deio; Rach, mnzyczny) wydawsny,„przez Jözeks, 
korskiego- Szkoda wielka |. dziennik ten „bowiem 
miał wiele. zalet „mających, żródło w gruntowne) 
znajomości przedmiotu ,) co. niezawsze. da się. Po 
więdzieć o publikacyach. peryodycznych w przed- 


'miotach literatury i sztaki,  ' 

'— Nakładem księgarni Nowoleckiego wyszła IV 
książeczka pod redakcyą Janka z Bielca (Gregg. 
rowieta): Obrazki: historyczne, obejmujące: Obro 
nę Częstochowy ''p.' Anczyca i Wincenty z Szamo- 
tub, ps Grajnerta. „U.tego wyszedł: . Ilustrowany 
skarbczyk polski pomnożony jęografią dawnej.Pol- 
ski, o chronologią, ważniejszych . wypadków, „oraz 
spisem chronologicznym uczonych, polskich. . 


— Encyklopedya. powszechną wydawans nakla- 
dem Orgelbranda ma być do,rowadzong do poło- 
wy w przeciągu krötkiego czasu. „Dzieło tą jak 


wnoszą, przejdzie liczbę dwudziesta czterech to- 
mów. Uważaliśmy to że wiela artykułów za obszer- 
nie bywa traktowanych, jak gdyby ezyteloik miał 
się z nich wszystkiego nauczyć. Tymczasem ency- 
klopedya powiana być tylko wskazówką i przewo- 
duikiem ‚dorödel, a.nierzbiotem -rosprawek, za- 
dingich dla potrzebujących objaśnienia, za krót- 
kich dla tych co pragas zbadać przedmiot grun- 


Si | townie. 


A dziejo- 
wo doprowadzone będą do śmierci Jang IHL 


AN —— 
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„CZAS z Soboty 7 Lutego 1863. 


STAN OBROTU 
funduszów Rzeszowskićj Kasy oszczędno- 
ści od otwarcia Zakładu, to jest od 8go 
Listopada do końca Grudnia 1862. 
nn 2 sir. kr. 
Od 8go Listopada do 31 Grudnia 1862 
włeżyło 68 stron 
Prowizya niepodaiesiona i z końcem Gru- 
dnia 1862 zkapitalisowana wynosi. . 7 34 
Razem 368 4% 
W czasie tym nie zwrócono ani wkła- 
dek ani prowiayi 
Pozostało zatem jak wyżój dia 68 stron 4,368 48 
Stan majątku: 
Stan ozynny: 
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Ogłoszenie licytacyi. | WW’ 


[L. 1216] — (2011-3) 

Magistrat król. głów. miasta Krakowa po- 
daje do powszechnej wiademosci, iż celem 
sprzedaży 187 sztuk topoli wycechowanych, 
poczynsjąc od Zamku aż do ulicy Sławko- 
wskiej przy gościńcu stojących, odbędzie się 
w dniu 9 Lutego 1863 r. w gmachu Magi- 
stratu w biórze Departamentu IV. o godzinie 
10 zrana publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 50 kr. za jednę sztukę. Deklaracye 
pisemne także będą przyjmowane, Warunki 
lieytacyi mogą być przejrzane w biórze De- 


Sądu krajowego z daty 
24 Grudnia 1862, na satysfakcyę długu 
w sumie 8,000 złtp. srebrem, z procen- 
tami 5%, od roku 1854 należącemi i ko- 
sztów sądowych dotąd przyznanych 74 
ar. 78 kr, odbędzie się licytacya domu 
pana Wincentego Łatkiewicza pod L. Dz. 
VIII nowa, na Kaźmierzu leżącego. 
w dniu 19 Lutego 1863, 

w terminie ostatnim niżej ceny szacunko- 
wéj. — Wadium wynosi 2,000 air. w. a, 

Chcący nabyć tę sumę, mają się zgło- 
sić do wierzyciela przy ulicy Floryańskićj 
pod L. 352/545 zamieszkałego na I. piętrze. 


| 
skutek uchwały W. ck. 


Fortepian o półszostej oktawy 
Ra. stanie dobrym, za bardzo skrom- 
ną cenę jest do sprzedania. 
Wiadomość u P. Krzyżanowskiego pod 
Licz. 408 obok placu św. Ducha w Kra- 
kowie. (1965-1-3) 


Zarząd Zakładu 
zdrojowego 


w Szczawnicy, - 


już rozpoczął napełnianie wód swoich, 
przeto uprasza Szanowną Publiczność han- 
dlową o wczesne zamówienia na wody 
Szezawnickie, ażeby wydołał zastósować 
się do oznaczonego czasu pod względem 


HE ZR TWW ND ZA W, 


Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Honore 
Nr. 8, za który Otrzymali brevet na lat 15, laczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandażów dotąd wynalezionych, & to ze wzglg- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 

cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu częśc 
tworzące rupture, leczy zaś w bardzo krótkim czasie 

Cena pojedynczego bandaża złr. 22, — podwój- 
nego złr. 32 w. a. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. 

DN Skiad znajduje się w Warszawie w Biórze 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandaże 
te różnćj wielkości nabyć można. (1885-5-) 

S$ "Sprowadzić można za pośrednictwem Apteki 


Wtładki wras s prowinyg dla 68 stron 4,368 48 IV 
Fondoss zakładowy j:ko gwarancyjny . 5,808 50 partamentu ‘ 
Prowisya od strou naprzód wsięta . . . 77 50| Kraków dnia 24 Stycznia 1863 r. 
Czysty dochnd do fandusea rezerwowe- 
go przenieść się mojący . . . . . . e > Obwieszezenie 
Łącznie ........ 1 a 
Stan osynny: [Nr. 397] —— _ (1955-3) 
Lo any tra eskontowanych . . - . - - 6,000 —| Podaje się niniejszem do wiadomości, 
aptefach hipotecznych. . . . - - < sk 2 Ai 
Na zastawach „ . 2 « » + 2 + s + es 3,233 ~ |jako na dniu 14 Lutego b. r. o godzinie 
Gotówka pozostała w kasio z końcem roku 1,122 7/5 no poładniu odbędzie się w Podgórzu 


Łącznie 10,355 

Na koszta pierwszego urządzenia wydano. 386 
Majątek wlasny czyli fundusz rererwo- 
wy z końcem roku 1852 wynosi w go- 


w gmachu  Magistratualnym publiczna 
sprzedaż realności miasta Podgórza pod 
N. 8 położonej, składającej się z byłego 
browaru, budynku przybocznego i około 
141%, morga gruntu. 

Suma 4350 złr. 8 cent, w. a. jest 
ceną wywołania, a 455 złr. wal. austr. 
wadjum. 

O bliższych warunkach tej licytacyi 
powziąść można wiadomość w tutejszym 
Magistracie. 

Z c.k. Urzędu Powiatowego 
w Podgórzu, dnia 25 Stycznia 1863 r. 


Licytacya publiczna | 
ruchomości po 8. p. X. Andrzeju Karczyń- 
skim pozostałych, rozpocznie się 
d. 10 Lutego r. b. o godzinie 
9 przed południem, 

w domu XX. Wikaryuszów kościoła N. 

Maryi Panny (N. 376-Dz. 1.) 
Kraków dnia 50 Stycznia 1865 r. 
Stefan Muczkowski, 


7 
33 


AS 100 59 
Z Kasy oszczędności miasta Rzeszowa, 


Dnia 21 Styosaia 186: r. 
Za prezydującego w Dyrekcy!: 
Dr. Rybicki. 
Francissek Xawery Nowakowski, 
Dyrektor kanoelaryl. 
A. Dresiński, kasyer. 
(20'2-3) O Oracsemski, likwidator. 


Nakładem KSIĘGARNI 


JULIVEZA WILBYA 
w KRAKOWIE, 


wyszedł właśnie z druku i już po wszystkich 
Księgarniach został rozesłany: 


Zwięzły podręczny przegląd 
„Ustawy Steplowej" z dnia 
13go Grudnia 1862 r. 


Cena 30 centów. 
KSIĘGARNIA 


F. BAUMGARDTENA 


W KRAKOWIE, : 


posiada jeszcze kilka egzem- Notaryusz, zastępca Notaryusza Żuka 
plarzy czasopisma: (2014-3) Skarzewskiego. 
“ 
„POSTEP, Nasiona do inspektöw, 
rok 1862, jako to: 
i takowy po cenie znizonéj 4 złr. w. a.| Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
odstępuje. (1957-3) kiewki miesiecznej itp., 
x : lecają w świeżym i dobrym gatunku 
W Księgarni J. K. Żupańskiego| “e 
w Poznaniu  (2023-1-3)] Neumann & Kleinert 
wyszły: j we LWOWIE, | (1935-13-20) 
Piosnki Wiejskie na placu Maryackim pod L. 361. 
dla Ochronek, ee Ara te 
z przygrywką P. Lenartowicza; Leśniczy e owany lub 


do nich dołożył mełodye 
p. Rudkowski. 
Cena egzempl. 15 sgr. 


dla prowadzenia i uregulowania re- 
Strzelec gularnego Myśliwstwa. Żądający tej 
posady, maja się zgłosić du domu pod Nr. 14 przy 
Rynku głównym na I, piętrze. (2013-2-3) 


Austr 


pana W. Molędzińskiego w Krakowie „pod 


(1974) L. D- 
> Barankiem.“ 


UWIADOMIENIE. 


Podpisany ma zaszczyt zwrócić uwagę panów wła- 
ścicieli ogrodów jak i miłośników kwiatów, że pie- 
lęgnując na wielką stopę róźaorodne kwiaty tak o- 
ranzeryjne jak i cieplarne, jestem już w stanie tako- 
we sprzedawać, będąc przez Właściciela do tego u- 
poważnionym, a mianowicie mam wielki zbiór naj. 
piękniejszych 

Róż, Fuksyj, Pelargonij, Begonij, 
Gloksynij, (881729) 
i innych najnowszych i najpiękniejszych kwiatów — 
Również mam zaszczyt zawiadomić, że mam pozwo- 
lenie do zakładania Ogrodów, Parków angielskich, 
Parterów francuzkich, Budynków oranżeryjnych, Cie- 
plarni, Altan itp., a to za umiarkowanem Wynegro- 
dzeniem, i o ile być może z nejmniejsxym kosztem 

pocłag planów zastosowanych do miejscowości. 

Naostatek, że sprowadzając coroo:nis w wielkićj 
ilości Nasiona tak warzywne jak i kwiatowe z za- 
granicy z najpewniejszych domów hanclowych, mógł- 
bym przy zamówieniach dla siebie, na żądanie spro- 
»adzić na zamówienia ustne lub frankowane, przez 
Zborów w Pomorzanach. 


Ferdynand Kungendorf, 
Ogroanik i egz-minowany Bot:nik. 


przesylek. (1961-3-6) 


KANTOR 
WEKSLO WY, 


Alberta Mendelsburga 


WW EX NE ZM HA GR WW u Ho 


przeniesiony do Rynku Głównego pod L. 52, obok księ- 

garni P. Baumgardtena, — poleca się w interesach 

wymiany pieniędzy, kupna i sprzedaży papierów publi- 
cznych i wszelkich losów loteryjnych krajowych. 


(2008-3-10) 


W c. k. uprzywilejowanym Spirytusie koronnym Dra Béringuiera zmig- 
szany jest najdelikatniejszy ulotny Spirytus eterowy z pachnącemi, orze- 


LJ i = 
Dra Béringuiera 
źwiającemi i wzmacniajacemi częściami najwyborniejszych ingredyencyi świata 


aromatyczno- lekarski bei neh agree 
roślinnego, jako wyborna essencya, wyszczególniająca się jako szczególną 


woda pachnąca i do mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 
która oraz wyszczególnia się jako wyborny środek lekarsko-zaradczy, jak 
. w słabościach głowy, w migrenie i bólu zębów. Szklanka Spirytusu 


(Quintessenz d Eau de Cologne). 


kąpiel, jak wszelkie wygotowywania korzennych ziół i kwiatów, a jeżeli 
się w słabowitościach systemu nerwowego nacierania tym uskutecznia, pod- 
wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów w sposób cudowny. Od wszystkich ludzi fachowych i konsumentów, jako szczęśliwa 
A 1a da ae rodzaju uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Béringuiera przez swe szacowne własności z wszelką 
słusznoscią jako 


dla domu pożyteczny, w podróży pomocny, a do toalety przyjemny. 
Obszerniejsze prespekta udzielają się bezpłatnie, zaś Spirytus koronny aromatyezno-lekarski Dra Bóringuiera w oryginalnych flaszkach 
po 1 złr. 25 centów wal. austr., sprzedają wyłącznie i jedynie: (18 5-4-8) 


MER Prawdziwy sprzedają wyłącznie: w KRAKOWIE pan Józef Bartl, jak również: ~ 

w BIAŁEJ pp. Józef Berger ' Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenhecht, — w BUCZACZU p. 
M. Lipschütz, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 
senheim, — w GORLICACH p. z kogawski aptek., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁA- 
WIU p. Józef Rohm aptek, — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCACH p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J. F, Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy. Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., Fryd. Schubuth. 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikoląsch, — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w MY- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM ACZ p. Trager $: Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Ed- 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU P- 
Jakliez, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt.— 
w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski, — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
a 2 p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrebski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottweld, 
— w ŻÓŁKWI p. Resic Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. 


acki ,GRESHAM” 


TOWARZYSTWO DO ZABEZPIECZENIA ZYCIA 


koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum Państwa z dnia 13 Listopada 1861 do L, 21098/1547. 


Siedziba Towarzystwa w Wiedniu, „Stadt Nr. 1118.“ 


KURATORY A: 


Maurycy Todesco, bankier, Prezes, 
H. F. Rogge, królewsko-hanowerski konsul, wice-Prezes. 


Eugeniusz Canloni, Właściciel przędzalni i tkarni. 
Dr Maciej Dollenz, Adwokat sądowy i nadworny. 


| 
Adolf Landauer, Radzca zarządu niższo-austryackiego Towarzystwa eskomtowego. | 


rekcya 


i]! 


Maksymilian Springer, Bankier, 


dla handlu i przemysłu. 


Towarzystwa: 


Edwin James Farren Esg., (także Akctuary et Sekretary Towarzystwa „Gresham w Londynie): 


Jeneralny Ajent na całą Monarchię: 


Piotr Giacomozzi, „Wien, Stadt, Dorothengasse Nro 1118.“ 
Towarzystwo, austryacki „Gresham“, rozpoczęło swoje czynności, obejmujące wszystkie gałęzie zabezpieczenia życia, a mianowicie: 


Zabezpieczenie na wypadek śmierci. — (Kapitałów 


płatnych po śmierci zabezpieczonćj osoby). 


Zabezpieczenie na przeżycie. — (Kapitałów płatnych po osiągnieniu pewnego wieku). 


Mięszane zabezpieczenia. — (Kapitałów płatnych po osiągnieniu pewnego wieku lub pierwćj po śmierci zabezpieczonéj osoby, 


Nastąpić mające dożywocia (do pobierania od pewnego wieku), 


Bezpośrednie dożywocia i t. p. 
a) tanie taryfy; 


b) 


| Towarzystwo nastręcza następujące szczególne korzyści: 
rozdziela Towarzystwo od 5ciu do ciu lat 80% czyli * części zysków pomiędzy zabezpieczonych, które zabezpieczeni 


kapitału, lub zmniejszenia premii Towarzystwu płacić się mającćj, lub téz za odpowiedniem potrąceniem odebrać w gotowiznie. 
Rezultaty tego udziału w zyskach są bardzo znaczne, gdyż takowe mogą zabezpieczony kapitał w przeciągu mniéj więcćj 25ciu lat podwoić. 


np 
koronnego wlana do wanny kąpielowćj, daje lepszą i więcćj wzmacniającą | ' 


użyć mogą każdą razą albo do powiększenia 


Dla posiadaczy gorzelń I 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza- 
nownych Panów, iż znaczny zapas 
podlugowatego i okraglego 
A ny Zu 
w świeżym i najczystszym gatunku mamy, 
który po bardzo umiarkowanych cenach 
jest do nabycia. 


Neumann Kleinert 


(1923-4) we LWOWIE, 
Handel Nasion i Roślin, Bióro Zlecań Rolników, 
przy placu Ferdynanda Nr. 361, 


EL 


Koszule płócienne, 
trwałe i mocne dla niższych stopni 
wojskowych w Handlu 


F. GG umplowicza 
Ww KRAKOWIE. (2021-2-) 


ne” SZYNKI 2 


wędzone, «s--» 
4 funt wied. po 38 cent. 


Wódki Gdańskie, 


Pierwszy gatunek, butelka oryg. *'/3, 
Drugi dto dto % 1: 25, 
rzeci dto dto „m, 


w HANDLU KOMISOWYM 
Karola Herrmann 
W KRAKOWIE, 
ulica Grodzka Nr. 98. 


Są do sprzedąnia 


w KRZESZOWICACH, 
trzy konie wierzchowe 


a to: dwa ogiery gniade, jeden trzech, 
drugi czteroletni, czystej krwi angielskiej 
po Champaigne i jeden siwy ośmioletni 
krwi arabskiej. (1951-3-6) 

"Bliższa wiadomość œ Honiu- 
szego w Krzeszowicach. 


Do sprzedania: 


BUHAJ cztero-letni 


rasy tyrolskiéj, i (1970-2-3) 


O WW CK, 


Matki i Jagniąta, także i Barany rasy me- 
rynosów. — Bliższa wiadomość w Krako- 
wie na Nowym Świecie w domu pod L. 225. 


| RENT 


Edward Warrens, Radzca zarządu ces. król. uprzywilejowanego Zakładu austryackiego 


jeżeli takowa przed oznaczonym wiekiem umrze. 


zabezpieczonego 


Przeciw-zabezpieczenie przy angıelskiem Towarzystwie „Gresham Life Assecurance Society“ w Londynie, które się na podstawie najnowszćj ustawy angielskićj z dnia 2 Listopada 1862 r. zapisało 


dobrowolnie do kategoryi T owarzystw z nieograniczoną gwarancyą swych Akcyonaryuszów, (Unlimited Companies), przez co każdy Akcyonaryusz ręczy solidarnie nietylko kapitałem swoich 
akcyj, lecz także całym swoim majątkiem za wszelkie zobowiązania Towarzystwa. 


[AE Wszelkich bliższych szczegółów, tudzież prospektów, taryf i t. p., udziela bezpłatnie: 


(1946-3) 


W Drukarni ,CZASU.* 


W KRAKOWIE, 


w Rynku głównym Nr. 51, który 


pan Maurycy Blau (Młodszy), 


objął Reprezentacyę Towarzystwa na Galicyę zachodnią. 


Kagdsca Drukarni, Antoni other. 


